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Plenarne posiedzenie Warsz. Rady Del. Rob. Niepodiegłościowo-Socjalistycznej od- 
będzie się w środę, d. 23-go lipca r. b, w sali Muzeum Przemysłu t Rolnictwa, Krakow- 


w 


- 


© skie-Przedmieście Nr. 66 o godz. 6-ej. po poł. 
Za staremi legitymacjami de eBaci SOPAAAI nie będą. 


o wie, dak DE a. 6'ż00x Bf 
wieczorem odbędzie się w sali Muzeum 
Przem. i Roln. (Krak. Przedm. 66) intere- 
sujący wieczór polityczny na temat „Sejmu 
Ustawodawczego“, Przemawiać będą to- 
warzysze posłowie: Barlięki, Perl, Mali- 


nowski, Ziemięcki ¿ Szezerkowski. Bilety 
w cenie od 8 do 2 mk.; dla towarzyszy zaś 
za okazaniem legitymacji partyjnej wej- 
ście — 50 fen. nabywać można w lokalu 
„Robotnika od godz. 6 do 8 wiecz., a w 
dzień odczytu na miejscu od godz. 5-j w. 


Cynizm partyjny. 


Oddawna nie było tajemnicą, że klasqwo- 
kapitalistyczna póblażłiwość dla przemysłow- 
eów polskich i nieudolność ministra 
słu i handlu, oraz ministra skarbu st 
główną przyczynę rozpaczliwego położenia na- 
szego proletarjatu i ściągają na kraj niezliczo- 
ne szkody. Przemysł nasz, jak za czasów o- 
kupacji niemieckiej, z powodu  nieustalenia 
waluty, oraz braku surowców i Aa bie 
trwa w stanie ciężkiej martwoty, jlość 
botnych, wskutek zamykania fabryk, 6 aw: ma- 
jących z czego produkować, ustawicznie wzra- 
sta, a minister opieki spolecznej zapowiada 
powrót 700.000 jeńców z niewoli — w tej li- 
czbie lwią część robotników, którzy w kraju 
ojczystym znajdą fabryki zimne, kopalnie nie- 
czynne i drożejący z dnia na dzień chleb. 


Dyskusja nad wnioskiem naszym w spra- 
wie zajść czwartkowych i wnioskami Komisji 
Opieki Społecznej i Robót Publicznych po- 
twierdziła tylko to, eo niemal dziecku było 
wiadome, i uprzytomniła społeczeństwu stan, 
niesłychanie groźny, 


'._ Lecz jakże się wobec tych pierwszorzęd- 
mych zagadnień zachowała prawica sejmowa? 
Napróżno towarzysze Ziemięcki i Dia- 
mand — zwłaszcza ten ostatni, gdy wnosił re- 
zolucję naszą o wyrażeniu votum nieufności 
p. Haci, ministrowi przemysłu i handlu, oraz 
p. Karpińskiemu, ministrowi finansów — wy- 
kazywali czarne na białem, jak wielką jest 
wina tych dwóch pp. ministrów. 
Napróżno dowodzili, że zmiana ich jest 
konieczna ze względu na ogólne dobro pro- 
letarjatu i kraju. 


Prawica sejmowa  przysłuchiwała się ich 
wywodom obojętnie, manitestując natwnemi 
uwagami swój nawet wesoły nastrój, jakgdyby 
chodziło nie o setki tysięcy robotników, jeno 

o jakiś tam drobiazg, o jakieś tam głupstwo. 


Prawica sejmowa pozostała głucha na na- 
sze wołania, 
Prawica sejmowa szydziła! 


| Albowiem n-dectwo z góry postanowiło u- 
t: piec w ogniu dyskusji swoją pieczeń partyjną 
| i usunąć niemiłych sobie ministrów: fobót pu- 
| blicznych i opieki społecznej. Nie mamy za- 
| miaru kruszyć kopji o to, czy p. Pruchnik, ja- 

ko minister robót publicznych, był udolnym, 

czy nieudolnym organizatorem w swojej dzie- 
dzinie. Raczej przychylamy się do zdania, że 
był nieudolnym, że w tak ciężkiej chwili ta- 
lentu organizacyjnego nie wykazał. 


W imię jednak prawdy tu na tem miejscu 
| z całym naciskiem musimy stwierdzić, że p. 
| Pruchnik, a zwłaszcza p. Iwanowski najmniej 
| zawinili, że ponosili oni skutki dzialalności 
pp. Hąci i Karpińskiego. Wszak bądź co bądź 
oni jedni jedy ni wszędzie robili, co mogli i jak | 
umieli, i zrobiłi rzeczywiście, aby największą 
klęskę społeczną — bezrobocie — zmniejszyć, 
Atoli prawica ich wzięła za główny cel ewego 
ataku — głównie dlatego, że ci dwaj nie no- 
sili stempla reakeji, że do mażji endeckiej nie 


nowią 


= 


należeli í jej ktoras wręcz się mika 
wiali. 


Nie woy: p. H a i P.. Kar- 
piński ow wd Zi” Ru” ich powtó- 
rzę!) lecz pp. Pruchnik i Iwanowski mieli po- 
nieść odpowiedzialność za nieswoje grzechy 

— tego bowiem wymagał interes partyjny en- 
dectwa. 

I korzystając z chwilowej i przypadkowej 
nieobecności prawie 80 posłów z lewicy, 140 . 
głosami przeciw 100 uchwałają vołum nieuf- 
ności dla pp. Pruchnika i Iwanowskiego, a pp. 

Hąci i Kanpińskiemu wyrażają tąż ilością gło- 
m zaufanie! Większego cynizmu trudno so- 
bie wyobrazić! Kto wie, czy nawet sam p- 
Hacia, prześwięcony do cna w debacie, nie 
był tem zaufaniem zdziwiony i zaskoczony, 


Ale tak chciał interes partyjny endectwa, 
ale taka była wola reakcji, naigrawającej się 
z niedoli mas pracujących, ale tego wymagała 
racja partyjna, która codzień i zawsze przez 
Związek Ludowo - Narodowy sławiona jest 
wyżej ponad wszystko, ponad dobro ojczyzny. 


Robotnikom rzucono rękawicę, robotni- 
kom rzucono wyzwanie — a kraj narażono na 
nowe klęski, na nową niemoc i martwołę. 

Oto próbka, jedna z tysiąca do czego pro- 
wadzi Związek Ludowo - Narodowy. 

I w jakiem to strasznem położeniu zna- 
leźlibyśmy się wszyscy, gdyby temu Związko- 
wi udało się przy pomocy djabła czy chochoła 
zorganizować stałą większość i ująć ster wla- 
dzy w swoje ręce. 

Tow. Daszyński oświadczy? w MERIN bu- 
dżetowej, że rząd prawicy nie utrzymałby się 
przy władzy w ciągu 14 dni. Lecz ja myślę, i 
że sama próba w tym kierunku postawiłaby 
„kraj w ogniu rewolucji. 

Boć przecie i cierpliwość proletarjatu ma 


swoje granice, a zagrożony interes Ojczyzny 


musiałby postawić na nogi i wieś naszą! 

Pytam więc: co znaczą te pelne cynizmu 
manewry sejmowe Związku Ludowo - Naro- 
dowego? Co znaczą prowokacyjne uchwały 
w chwili, gdy trzeba ratować kraj od klęski? 

tam, w obozie endectwa, wyobrażano 
sobie, że lewica śpi, że szerokie warstwy lu- 
du, wskutek nędzy i niedoli, utraciły zmysł 
krytyczny i czucie i że w poszukiwaniu ka- 
wałka chleba po zapomniały a 
sprawcach niedoli? 

Jeżeli tak, to zaiste są to złudzenia dzie- 
alnne, 

Cynizm w chwilach przełomowych jest 
szaleństwem, które świadczy ałbo o zupełnej. i 
politycznej niepoczytalności pastji, albo o jej 
| stanie chorobliwym, ałbo o jedaym ż drugim 
razem. 

Ta trzecia alternatywa już oddawna cal- 
kowicie pekrywa się z całą działalnością en- 

dedwa. P i ; 


N. Barlioki. 
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Traktat zawarty między koalicją a Polską 
w d. 38 czerwca, opiera się na 5-ciu przesłan- | 
kach, stwierdzających istnienie niepodległego 
państwa polskiego. Pierwsza z nich. brzmi: 
„Zważywszy, że mocarstwa sViusznicze i za- 
adw Faj dzięki powodzeniu oręża swego, 
ły narodowi polskiemu niepodler 
głość, której niesłusznie był wiony” , a Za- 
raz potem: „zważywszy, że macją z dnia 
80 marca 1917 r. rząd rosyjski zgodził się pa 
odbudowanie niepodległego państwa polskie- 
go” i 


"Druga ta przesłanke mocno zastanawia: 
Jeżeli Polska niesłusznie była pozbawiona 
niepodległości, to zdawałoby się, że oręż koa- 


Meji, który tę darzy wdę: dupławił, mie marpo? 


wodu powoływać się na akt rządu rosyjskiego. 
A ceóżby było, gdyby rząd rosyjski, po rewołu- 
cji marcowej, nie uznał niepodległości Połski? 
Czy krzywda jej wyrządzona przestałaby być 
krzywdą, a oręż koalicji inną przybrałby „0r 
jentację *? 

Dość przypomnieć sobie stanowisko koa- 
leji w sprawie polskiej na początku wojny, na 
| jej bezwzględną uległość wobec Rosji, by bez 
namysłu odpowiedzieć na pytanie to snow 
co. Druga przesłanka niezbicie dowodzi, że 
nie poczucie sprawiedliwości decydowało © po- 
stanowieniu koalicji, lecz zgoda Rosji, wymu- 
szona przez rewolucję. Rewolucja zaś rosyjska 
musiała sankcjonować faktyczny wówczas stan 
rzeczy—oderwanie Polski od Rosji i uznać for- 
malnie hasło niepodległości, wprowadzone "a 
porządek dzienny przez Niemców, mimo ich 


woli i wbrew ich rachubcm. Powodzenie | Makłakowa i t. p. Jeżeli koalicja zgodziła aa > 


ża komlichi przypieczętowało tylko to, 00 w | 
pracowały poprzednie etapy wojny wszech- 
światowej, wśród których klęska Rosji i kon- 
sekwencja tej kłęski — rewolucja — stanowią | 
najwybitniejeae momenty. Traktat z d. 28-go 
czerwca jest klasycznym pod tym względem 
dokumentem. Dowodzi on niezbicie, jak kłam- 
liwem i naiwnem jest twierdzenie endecji © 
„zasługach* Dmowskiego i Komitetu Narodo- 
wego w związku z takiem a nie innem posia- 
nowieniem koalicji. Komitet Narodowy był tyl- 
ko urzędem kancelaryjnym, wykonującym śle- 

po to, co dyktowała koalicja, której decyzje za- 
leżały od objektywnych: rezultatów wielkich 
zmagań narodów. Klęska Rosji i rewolucja TO 
syjska były Pp hępnic wynikiem pierwsze- 
go etapu wojny i teh wynik skłoni? koalicję do | 
zmiany stanowiska swego wobec Polski. Pyla- 
my więc: kto przyczynił się do powszechnego 
uznania niepodległości Połski? Czy ci, 00 
wszełkimi środkami dążyli do zwycięstwa Ro- 
sji, czy też ci, którzy za pierwszy i najważniej- 
szy obowiązek swój uważali dopomóc do kle- 
ski Rosji, a przez to do wysunięcia zagadnie- 
nia Polski na forum międzynarodowe, na plat- 
formę niepodłegłościową? 

O powodzeniu dyplomacji. endecji mogła- 
by być mowa ję Poe eo oe RAAN wówczas, gdyby sprawa 


mia amam. EEES Teraz. 


„Temps" donosi, | jakoby rząd . niemiecki 
po odrzuceniu myśli o autonomji Górnego Ślą- 
ska, postanowił (?), że Górny Śląsk pozosta- 
wie padytrosew se koreysiającą z pownych 


$ 
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Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popoł. 


Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada, 


- Telefon 20-13, 


Miner pojedyńczy 20 fen. 


Polski postawiona została nie jako sprawa jë 
wnej części b. terytorjum Rosji, ale jako pań- 
stwa e rozdartego przez trzech łu- 
pieżeów, t. j. gdyby nie było w trakiaci rze- 
fanki wspomnianej, kłócącej się z 
slanką pierwszą. Ale o takiem postawienia 
sprawy Dmowskim i Piltzom nigdy chyba się 
mie śniło. 'Tkwią oni wszysikimi korzeniami 
reakcyjnych dusz swych w dawnej carskiej 
Rosji i pobyt ich w Paryż żu równie mało ich 
zmienił jak Sazonowa i Makłakowa. I tylko 
niesłychanie małe wyrobienie polityczne spo 
łeczeństwa naszego, jak demagogiczna, nie 
przebierająca w środkach i iwa ~ 
giupiająca agitacja prasy end: 4 
on e hórokla niepodi ? T 
wstalej wbrew jego zamiarom i FZ są 
rt Poza, jego ple- 


Lecz jeżeli dotychczasowa polityka Dmow- - 
skiego była jednym nieprzerwanym pasmem ` 
klęsk, to bieg wypadków ostatnich tygodni ro- 
kuje mu widoki rehabilitacji, Polsce zagraża 
„tryumf“ Dmowskiego. A tryumf ten byłby 
unioestwieniem niepodległości naszej, zdoby. = 
tej krwawym trudem i znojem pokoleń, mę- 
czeństwem setek tysięcy ofiarnych synów tej 
ziemi, nadludzkim wysńkiem bohaterskiego 
proletarjaiu polskiego. |, 

" Rzecz przedstawia się tak: koalicja uzna- 
je za sojusznika Rosję z czasów pierwszej re- 
wolucji, t. j. Rosję Guczkowych, Makłakowych 
it. p. Rosja ta wcielona jest w chwili obec- 
nej w postaciach Kołczaka, Sazonowa, tegoż 


na niepodległość Połski, idac w ślady ówcze- ' 
| szego rządu rosyjskiego, to najmniejszej nie 
ulega wątpliwości, że skoro tylko przyszły rząd — 
rosyjski zmieni sianowi$ko swe w tej spra- 
wie, zmieni się automatycznie niemal stano- 
wisko koalicji, Wobec ponętnego widma Ro- 
sji „odrodzonej“ , 0 ustroju liberalno - burżu- 
azyjnym i wilczym apetycie imperjalistycznym 
Rosji, zabezpieczającej „pokój“ na Wschodzie, 
jużto za pomocą autonomji dła jednych naro- 
dów, już to przez zwykłe organiczne pożarcie 
innych, Rosji, wreszcie będącej — sezamem 
niewyzyskanych skarbów przyrody i najwięk- 
szym rynkiem zbytu dla laknących żeru mil- 
jardogych trustów i truścików z tej i tamtej 
strony oceanu — cóż znaczyć może Polska, 
która już obeonie, zanim powstałą z gruzów, 
już więcej ma wrogów niż przyjaciół, która na 
wszystkich frontach walczy z sąsiadami o swa 
granice, która zamiast być czynnikiem poko- 
ju (t. j. niezakłóconej orgji kapitału) stać się Er: 
może zarzewiem walk i stałym ogniskiem tle- 3 
jącego pożaru? To też olbrzymi czarny cień 
przyszłej wielkiej Rosji, zaczyna przysłaniać - 
politykom Zachodu wszelkie inne kw 
nietylko polską. Lecz o tem w następnym at 


tykule 
J. M. Borski. 
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wariu pokoju. Lenin był zdania, że wojna 
domowa rozpoczęła się i trwać będzie po za- 
| warciu pokoju zewnętrznego, pod warunkiem 
tnie że bolszewicy spotęgują swą agitację i 
we Fraacji i Angli, a armie czerwonych u- 
trzymają się do jesieni wobec Kołczaka. Troc- 
ki i Zinowjew stwierdzają, że Propaganda sa- 
ma nie wystarczy. Obawiają się „stopniowej | 
pacyfikacji Europy , ponieważ wojna zewnę- 4 
trma sprzyja wojnie wewnętrzne 4 

Beli Kuhnowi zachcianki TL Zaraia; 
wiadają się za wznowieniem prere po ' ZĘ 
wschodzie Europy stałego stanu wojny, który* PE 


2 
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ściową, 
Rada postanowiła podtrzymać Niemcy w 
ich usiłowaniach niewykonywania warunków 
pokojowych wersalskich. 
Biuro wykonawcze 3-ej międzynarodów- 
ki otrzymało rozkaz ' zaopatrzenia Francji w 
broszury agitacyjne i proklamacje. 
` Tyle agencja powyższa. Wiadomości te 
wydają nam się nieprawdopodobne. 


by pozwolił wykorzystać nienawiść narodowo: 


korzyść przemawiałaby jedynie ta okoliczność, / 


„że bolszewicy istotnie przedsięwzięli ofenśy- 
' wę na froncie litewsko - białoruskim. Jeżeli 
tak jest, to dowodziłoby to, że między bolsze- 
wikami, a endecją wzruszająca panuje soli- 
darność, jedni i drudzy bowiem dążą do osią- 
gnięcia swych celów politycznych zapomocą 
podbechtywania narodów, jednym i drugim 
pokój jest nienawistny, 


4.4, % 


„Neue Freie Presse'* donosi, że Denikin 
poniósł dotkliwą klęskę. Bolszewicy. zdobyli 
Bałaszów i Jekaterynosław, Na froncie zacho- 


dnim odebrali Psków, ‘na froncie. Kołczaka, 


wpadły w ich ręce Jekaterinburg i Złatoust, 
a zagrażają Czelabińskowi. - 


"KS 


W związku ze zniesieniem blokady Nie- 
miec obawiają się w Anglji znacznego podro- 
żenia środków żywności, ponieważ wygłodzo- 
ne Niemcy okażą wielkie zapotrzeb wanie i nie 
-~ . będą przebierali w cenach. Z drugiej strony 
_ _ ikupey, korzystając ze sposobności podbijają 
ceny, które i tak już podskoczyły niesłycha- 
nie wskutek, zniesienia ustanowionych za cza- 
su wojny norm. cennikowych. Obecnie więc 
minister aprowizącji, Roberts, nosi się z my- 
ślą przywrócenia taksy. Przewiduje on, że 
kryzys w wyżywieniu dotknie ceny towarów, 
nie zaś ilości, zapasy bowiem na zimę są wý- 
starczające. Trudności zaś aprowizacyjne ist- 
nieć będą dopóty, dopóki Anglja skazaną bę- 
dzie wskutek braku tonażu na dowóz ze Sia. 


nów Zjednoczonych, a nie z kolonji własnych. 


Jak zaś Stany Zjednoczone wykorzystują przy- 
. chylny moment dowodzi choćby to, że np. 
~ hurtownicy konserw mięsnych zawiązali się w 
=~ trust i usiłują zagarnąć rynki, na których ma- 
_ ją zbyt produkty, konkurujące z ich własną 
produkcją. | 
, LD -i 
Á Z) pówodei ogłoszenia strajku 24-godzin- 
nego w dn. 21.lipeca przez Związek kolejarzy 
we Francji, rząd wydał rozkaz stawienia się 
do pracy, grożąc w przecwinym razio wymó- 
wienióm służby wszystkim strajkującym i re- 
presjami. Na to tow. Jouhaux, sekretarz 
iPowsz. Kont. Pracy oświadczył: „Represje 
zapowiedziane przez rząd nie osiągną celu. 
Groźby nie są argumentami, nie zastępują 
wskażań i -nie rozwiązują danych zagadnień. 


AUcisk we organizowaniem. Gdyż -klasa 
I i Piin A aie zajokala organizacji 


politycznejąj ekonomicznej zgodnie z potrze- 
bami ogółu i kraju. Idzie o to, czy stanie się 
zadość interesowi powszechnemu, jak tego żą- 

. dają organizacje zawodowe, Represje pocią- 
_ gają za sobą skutki, na które, być może, nie 
od rzeczy będzie zwrócić uwagę władz odpo- 
wiedzialnych.,, 

k l + % hd 


4 Młodzieniec imieniem Danjou w rozmo- 
wie z kolegą wyraził żal, że zamach na Ćle- 
. menceau nie udał się. „Ależ Clemenceau wy- 
sasl wojnę!“ „Tak, wygrał, ale na skórze in- 


set paryski skazał zuchwalea na miesiac 
a. 


Niby feljeton. 
dt „Panighida“. 


ri W ciągu ostatnich dwóch tygodni tyle ob- 
: chodziliśmy najrozmaitszych uroczystości w 
Warszawie, że niema się czemu dziwić, iż je- 
den obchód przeszedł dla szerokiego ogółu zu- 
___pelnie niepostrzeżenie. Dużą w tej mierze wi- 
mę ponosi komitet iirządzający, gdyż, napuzy- 
klad, redakcja. „Robotnika“ wcale zaproszenia 
nie otrzymała. Czy inne rędakeje polskie o- 
trzymały “ zaproszenia, a zwłaszcza redakcje 
pism kolczakolilskich i wogóle orjentujące się 
- wedle orjentalnej orjentacjj — tego pawie 
= dzieć nie umiem. Dość, że o samej s. we 
ści dowiedziałem się przypadkówo i post fat- 
-__ tum. A że uroczystość nielada, godną więc jest 
~ zamobowania dla potomnych. [i 
W stolicy niepodległej i zjednoczonej Pol- 
ski, w pobliżu Starego Miasta, w małej cer- 
kiewce na Podwalu odprawione zostało przez 
grono istinuo - rosyjskich ludzi nabożeństwo 
-~ żałobne za rzekomo zamordowanego cara Mi- 
- — kołaja. Na panichidzie pomi innymi byli 


nik Twa 1. Riri 
px 


- obecni major Plut, kapitan Rykow, wielki łow- 


czy dworu Kozodusiu, no i nasz dobry znaje 
my... Biernik Orjentalski, * i 

/ . Szedłem właśnie Krakowskiem, gdy zau- 

- ważyłem o kilka kroków od siebie zwolna idą- 
Biernika, Był w grubej żałobie. Zaniepo- 

/ kojony, pośpieszyłem ku niemu, `, 
| | m Co się stało? Kto umrł? Może kto z bli- 
skich? — zasypałem go gradem pytań, 

Łzy potoczyły się po czcigoduem obliczu 
Biernika, dławiły go i nie mógł z siębie słowa 


wydobyć, Wreszcie ryknął głośnym piaczem, 


aż furknęły różnobarwnęe flagi na „Bristolu“ i 
urywanemi słowy zaczął mi odpowiadać, 
— Gorzej., wracam z panichidy... spłaka- 


łem się, jak bóbr... nie mogę się uspokoić... 
\ Nic nie rozumiałem. 


Nic nie 

_— Co za panichida? Po kim? Oszalałeś 
| shyba? — zarzuciłem go znowu pytaniami. 
|| = Po jego cesarskiej mości Mikołaju II. 


t bozie znaleźli się 


Panie, świeć nad jego duszą! — wybełkotał 
Biernik, : : 

W głowie zaczęło mi świtać. - 

Ponieważ koło nas utworzyła się od łez 
Biernika niczego sobię kałuża, wziąłem go 
pod ramię i poszliśmy w kierunku Nowego- 
Świata. 

— O ile wiem, przemówiłem do Bierwika, 


uważasz się zą Polaka, i to dobrego Polaka; 


skądże ty do takiej uroczystości i skąd taki 
niepomierny żal w tobie pó nieboszczyku, któ- 
ry weale takim przyjacielem: Polski nie był, 
byś miał tak bardzo po nim rozpaczać.. 

| ~ Co ty wiesz, co ty wiesz? — powtarzał 
niepocieszony Biernik —' jakie dobre czasy 
były! Sami nie wiedzieliśmy, jak dobrze nam 
było. Nie umieliśmy ocenić. Żyło się, jak u Pa- 
na Boga za piecem. Herbata j 
syjski, krupczatka rosyjska.: 


katorga rosyjska... — przerwałem mu litanję 
dobrodziejstw rosyjskich. u 

— Ależ opamiętaj się, człowieku, wrza- 
snąłem z całych sił, gdyby Rosja była tą samą 
potęgą, co. przed wojną, i gdyby Mikołaj jesz- 
cze siedział na tronie, nigdybyśmy wolnej 
Polski nie mieli! Co ty wygadujesz, człowieku? 

— Co ty wiesz, co ty wiesz? — powtarzał” 
w kółko swoje Biernik. Nieboszczyk miał 
wzgędem nas najlepsze chęci. Mam na to do- 
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— Do-wo-dy, zapytałem, ciekawym. 

— A automomja? A to? 

Orjentalski rozpiął palto i wskazał na 
przypięty do surduta order św, Anny III Klä- 


Ki Wobec tak niezbitych dowodów zabrakło 
mi argumentaneji. Uważałem się za przekona- 
nego i pokonanego, 

— Wstąpmy gdzie na stypę — pociągnął 
mię Biernik. 

— A może nieboszczyk jeszcze żyje, za- 
gadnąłem Biernika. Tyle sprzecznych wiado- 
mości nadchodzi z Rosji. i 
— W takim razie wypijemy za jego zdro- 


wie, Roman- Boski. 


Buoh dziejów Polsk. 


Na parę miesięcy przed ustąpieniem o- ` 


kupanta — zanim dana była możność społe- 
czeństwu, wszystkim jego warstwom i kierun- 
kom, brania bezpośrednio udziału w życiu 
społecznym i politycznym narodu — popular- 
ną stała się 


poszanowanie i umiłowanie swobód obywa- 
telskich; z dumą podkreślano, że. ustrój pań- 
stwowy Rzeczypospolitej polskiej był bardziej 
demokratyczny i postępowy, niż. ustroje 
państw sąsiednich, czerpiąc stąd asumpt do 
wyrażania przekonania, że i w przyszłości od- 
rodzona Polska stanie wśród społeczności eu- 
ropejskiej w pierwszym szeregu na drodze ku 
lepszej przyszłości, ku nowemu ' porządkowi 
rzeczy — nie gwałłu i przywileju, lecz równo- 
ści i swobody. 

Zjawili się nawet apostołowie, usiłujący 
przypruszoną pyłem wieków ideę mesjanisty- 
czną wytłómaczyć rzeszy wsp:łczesnej gwarą 
spekulantów i lokai politycznych. 

Panowie prelegenci, jak ks. Oraczewski, 
Niemojewski, w oratorskich popisach -wobec 
publiczności miast i miasteczek, głosili „nowe 
słowo”, przykraiwując wielkie idee naszego 
romantyzmu na miarę piersi narodowo-demo- 
kratycznego agitatora. Z mównice padały wiel- 
kie słowa, bezduszne frazesy: Polska spełni 
swoje posłannictwo, wesprze potęgę twórcze» 
go rozmachu demokrację Zachodu, stanie się 
ostoją nowego ładu, opariego na poszanowa-. 
niu prawa wolności, równości, 

A kiedy wybiła godzina czynu, kiedy z 
więzów zwolnione zostały nie tylko usta ale. 
i ręce, kiedy zachwiał się w podstawach świat” 
istniejących stosunków i pojęć i wśród powo- 
jennej rzeczywistości Polska przez usta: swo- 
ich reprezentatnów w Sejmie, rzec ma swe 
credo, swoje słowo, — te same sfery, które 
wła próżnię duchową, hrak szerszej idei 
osłaniały myślami kradzienymi z grobowców 
wielkich poetów, czynią wszystko, by owo sło: 
wo nie ewangelją lepszego jutra było, lecz de- 
wizą reakcji. 

Wielki moment dziejowy, w którym do 
życia budziła się Polska, zewnętrzna sytuacja: 
polityczna, dająca pole do budowania ojczyz= 
ny na nowych podstawach, w apostołach i wy- 
znawcach bezdusznie powtarzanych idei e- 
migracyjnej demokracji polskiej, obudził je- 
mo strach, przerażenie i troskę o trzos suto w 
czasie wojny wypełniony. i 

Daleko w. przyszłość sięgające koncepcje. 
polityczne i. spoleczne tych, którzy w momen“ 
cie powszechnego rozprzężenia zdołali - ster 

aństwa w dłoniach swych utrzymać — dzia- 
alność gabinetu Moraczewskiego, ze zrozu- 
mienia potrzeb chwili płynącą, spotkała się z 
bezwzględnym oporem tych właśnie, którzy 
przedtem głosili wielkie idee postępu, przed- 


‘tem, t. zn. wtedy, gdy owo głoszenie było do 


niczego nie obowiązującym popisem literac-. 
kim. I w jakimże to obozie znaleźli się sami 
apostołowie, komentatorzy spuścizny ducho- 
wej Mickiewicza, Słowackiego; w “jakim” o- 
panowie Niemojewscy, O- 
raczewscy etc.? |. , 
, Toć widzieliśmy ich przy pracy w akcji 


| wyborczej, widzieliśmy jak w służbie reakcji 


pracowali nad zapewnieniem zwycięstwa ży- 


„ROBOT NIE”, wtorek, 22 lipca 1919 r. 


rosyjska, tytoń rO- 
— „„knuty rosyjskie, szubienice rosyjskie. 


+ 


— * 


FS 


wiołom, które utworzyły w Sejmie związek 
_enludecki. Dziś oglądamy owoce tej pracy w 
stanowisku j roli w Sejmie enludecji, która 
kamieniem kładzie się na drodze.ku istot- 
nym reformom, na drodze, którą wykreślila 
demokracja polska 19 wieku. Oglądamy owa- 
ce tej pracy w tryumfach endeckich dyploma- 
tów, wchodzących w skład paryskiej repre- 


lenie w coraz szerszych warstwach. 

„I oto, odarty z bezdusznych frazesów, w 
cal gości staje przed-naszemi oćzyma ów 
„Cczerep rubaszny'*, jak określił Słowacki od- 
wieczne wady uprzywilejowanych warstw. 
polskich, ich interesowną miłość ojczyzny, 
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zentacji, w tryumfach budzących niezadowo- 
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ciasny, objęty ramami „domowych pożytków* 
świat uczuć i myśli. 

Tego „czerepu rubasznego* reprezentan 
tami, przystrojonymi w nieswoje pióra, byli 
ci, co imieniem wielkieh poetów, tytułami 
poematów romantycznego ducha sugestjono- 
wali czuły na poezję ogół inteligencji. 


Duch dziejów Polski, duch twórczy prze- 
szedł mimo nich, a przejawił się tam, gdzie 
wieszczym okiem widział go Mickiewicz, kie- 
dy papieżowi, na słowa potępienia rewolu- 
cyjnego ruchu robotniczego we Francji, odpo- 

jedział, że dziś duch Boży kryje się pod blu- 
zą robotniczą. . Woj. 


! Manifestacja robotnicza w 20--21 lipca. 


Dzielnica Mokotowska, 

Wiec odbył się w lokalu teatru „Promenada“ 
przy udziale około 1.200 osób, Wiec zagaił tow. 
Gołębiowski i zaproponował na przewodniczącego 
tow. Urbańskiego, a ma. sekretarza tow. Piaskow- 
skiego, których zebrani. zatwierdzili. i 

Przemawiali tow. tow. Zygmunt, Świercz, Ło 
puska i Bronek, oświetlając znaczęnie ruchu mi 
dzynarodowego, zaborczą zachłanność reakcji mię- 
dzynarodowej, oraz bezczynność rządu wobee za- 
stoju przemysłu, trwającego bezrobocia i wzrasta- 


jącej nędzy wśród klas pracujących. Mówcy nawo 


ływali jednocześnie do solidaryzowania się z klasą 
robotniczą Zachodu i do wzięcia udziału w wiel- 
Kim proteście. Strajku nie proklamuje się, chcąc 
zachować tę silną broń robotniczą do chwili decy- 


"dujcej, robotniey jednak winni w tych dniach pro- 
|tesłacyjnych pokazać swą solidarność i organizo- 


waé się. Wiec starał się sprowokować jeden z ko- 
mumistów, któremu udzielono głosu, i który nawo-- 
ływał do strajku w dniu jutrzejszym, wnosząc od- 
nośną rezolucję. | i 

Olbrzymią większością glosów przeszła nastę- 
pująca rezolucja: + Ka 

„Protestujemy uroczyście przeciw zakusom zał 
boczym reakcji, dążącym do 'przytłumienia rewolu- 
cji na wschodzie w celu wzmocnienia przemocy ka- 
pitalistycznej, 

„Chcemy sprawiedliwego pokoju! Wzywamy 
rząd do wszczęcia rokowań z państwami ościenne- 
mi. Niech już przestanie lać się krew drogocenna 
robotnika i chłopa polskiego. Nie damy nikomu na- 
szej ziemi, ale i nie chcemy cudzej ziemi — nie 
chcemy być pachołkami obcego kapitału. 

,. »Żądamy niezwłocznego uruchomienia przemy- 
słu. Żądamy pracy twórczej, chleba, oraz polep- 
szenia i zapewnienia bytu klas pracujących”. 

| Fo iodśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" i 
„Na Barykady*, wiec rozwiązano. 


Wiec Związków zawodowych 


chwalono dwie rezolucje: przeciw interwencji w 
Rosji i przeciw tłumieniu ruchu robotniczego za- 
pomocą kuli bagnetów. , 


. — A MAI DO m 


Płock. 


; (Korespondencja . własna). 


Na posiedzeniu soboiniem płocka Rada Dele- 
gatów Robotniczych uchwaliła w porozumieniu z 
miejscowym O, K. R. P. P. S. zorganizować w dniu 
20 lipca; zgodnie ze wskazówkami Centralnego Ko- ` 
mitetu Wykonawczego, wielką manifestację solidar- 
ności z międzynarodowym ruchem socjalistycznym. 
Manifestację u pod hasłami: „Precz z so- 
juszem pomiędzy Polską a Rosją Kołczaka i Deni- 
kina! Precz z międzynarodową kontrrewolucją! 
Niech żyje pokój sprawiedliwy, oparty na prawie 
każdego narodu do stanowienia o własnym losiel 
Niech żyje Rząd Socjalistyczny w Niepodległej i 
Zjednoczonej Polskiej Rzeczypospolitej Socjalistycz- 
nej!“ y 
Już o godz. 12 przed lokalem partyjnym i R. 

D. R. przy ul. Kolegjalnej zgromadził się przeszło 
tysiący tłum robotników i robotnie m. Płocka, W 


pół godziny potem ruszył pochód, poprzedzany ` 


przez kilka czerwonych sztandarów i liczne traus- 
parenty z okolicznościowymi madpisami i ze śpie- 
wem pieśni rewolucyjnych poprzez  Kolegjalną i 
Tumską pod magistrat, z którego balkonu przemó- 
wili tow. tow. Klonowski, J. Sochacki, Kempczyń- 
ski i M. Niedziałkowski, który zaproponował przy- 
jęcie rezolucji, stwierdzającej solida 
ków płockich z międzynarodówiką socjalistyczną. 
Rezolucję uchwalono wśród entuzjastycznych okrzy- 
ków, poczem demonsfranci udali się z powrotem 
pod gmach R. D. R., gdzie wyshwhali serdecznego 
przemówienia tow. Niedziałkowskiego, 
Wieczorem w sali teatru miejskiego odbyło się 


zgromadzenie ludowe, Testr był przepełniony, Sta- 


wilo się wielu robotników, nauczycieli į nauczycie 
lek ludowych, nieco miejscowej inteligencji, Zagajł 
zebranie tow. Klonowski, do prezydjum powołano 
tow, posła Niedziałkowskiego, Majewskiego i Per 
krula. Jako główny referent, wystąpił tow, J, So- 
chacki, który w godzinnej mowie scharakteryzował 
skuiki wojny europejskiej, wykazał, że socjalizm 
rewolucyjny okazał: się wea spra ka Lees 
nym wyprowadzić ludzkość z ec 
nych stosunków. Mówcy podziękowano: rzęsistymi 
oklskami,. Drugi mówił tow. Prrybylski, ujmując 
zagadnienie rewolucji ze stanowiska: świadomego. 
robotnika, który zwraca się do inteligencji pracują- 
cej z wezwaniem, by szła ręka w rąkę z proletarja- 
tem. Ostatni zabrał glos tow, Niedziałkowski, zgła- 
szając przyjętą niemal jednomyślnie rezolucję na- 
stępującą: o o. Wj l 

„Zgromadzenie ludowe, odbyte w Płocku w dn, 
20. lipca, oświadcza, żę lud roboczy ziemi Płockiej 
solidaryzuje się z międzynarodową 


i manifestacją ro- 
botniczą przeciwko rządom reakcji, przeciwka od-. 


budowie carskiej Rosji, przeciwko ie i bra- 
kowi pracy. <A j 
Zgromadzenie protestuje jaknajenergiezniej 


m 


robotni- . 


przeciwko projektom-narodowej - demókracji, która 
pragnie by Polska zawarła sojusz z reakcyjnymi i 
kontrrewolucyjnymi rządami Kołęzaka i Denikina. 
Zgromadzenie stwierdza, że robotnicy ziemi 
Płockiej będą: wiernie trwali pod sztandarem czer- 
wonym Polskiej Partji Socjalistycznej i nie ustaną 
w walce o rząd socjalistyczny, © niepodległość i cał- 
kowite zjednoczenie Polskiej Rzeczypospolitej So- 
cialistycznej”, j 
Na zakóńczenie odspiewano wśród podniosłego ' 
nastroju „Międzynarodówkę* i „Czerwony Sztan- 
dar“; ` 
Fow. poslowi M. Niedziałkowskiemu zebrani u- 
rządzili serdeczną owację i ofiarowali kwiaty, 
f Prrejezdny. 


Pruszków, 
e (Korespondencja własna) 


W dniu 20 lipca pruszkowska organizacja P. 
P. S. nie mogła urządzić manifestacji, ponieważ 
policja komunalna stanowczo zaprotestowała prze- 
ciwkó wszełkiej manifestacji, ostrzegając, że w 
razie pochodu użyje broni palmej. 

Postanowiono zadokumentować jednolitą akcję 
międzynarodową wiecem, na którym przemawiała 
tow. Hanka, podkreślając znaczenie międzynarodo- 
wej wałki i zadanie. klasy robotniczej Polski. 

Podczas przemówień jednego z mówców zjawił _ 
się na wiec podporucznik, który chciał koniecznie 
zaklócić spokój wiecówników, wobec zachowywa- 
nia się pana podporucznika towarzysze zaśpiewali 
„Czerwony Sztandar*, na skutek czego pan podpo- 
rucznik opuścił wiec. Po odśpiewaniu jeszcze mię- 
dzynarodówki towarzysze rozeszli się w spokoju, 
wynosząc następującą rezolucję: 

„Zebrany na wiecu w dniu 20 lipca proletariat 
m. Pruszkowas/i okolic uznając hasło międzynaro- 
dowe wyzwolenia ludu z pod jarzma niewoli i u- 
cisku kapitalistycznego w. dniu: tym staje w mię- 
dzynarodowe szeregi proletarjatu do walki z bur- 
żuazją, w dniu jednolitej międzynarodowej walki 
prolelarjat m. Pruszkowa i okolic żąda: Precz z 
wojną. Żądamy sprawiedliwego pokoju, wzywamy 
rząd do wszczęcia rokowań z państwami nam są- 
siedniemi, Niech w końcu przestanie się lać krew 
robotnika i chłopa. Naszem hasłem jest samookre- 
ślenie się narodów, nie chcemy ujarzmiać narodów. 
nie chcemy cudzej ziemi, lecz bronić będziemy 
swej niepodległości. , 

Pięcioletnia wojna wycisnęła pięlno wyjątko- 
wej nędzy na robotniku, który postnadał wszystko, 
ookolwiek stanowiło jego bogactwo, natomiast na- 
szą rodzima burżuazja i paskarze dorobili się ko 
losalmych majątków na łzach i krwi robotnika. 

Precz z drożyzną, żądamy chleba, pracy, żąda- 
my uruchomienia fabryk ze współudziałem w za- 
rządach przedstawicieli robotników, żądamy po- 
wszechnpch, bezpłatnych- szkół. 

Niech żyje międzynarodowa jedność prolsta 
rjatu! 

Niech żyje socjalizm! 

Niech żyje Niepodległa Polska socjalistyczna! ”. 


Pabjanice. 


„ (Korespondencja własna). 
Wielki wieg i pochód demonstracyjny, 


W niedzielę, dnia 20-go b, m, odbył się wielki 
wieg w sali Stow. gimnastycznego, zwołany przez. 
P. P. S. celem omówienia spraw związanych 4 pro- 
testem przeciwko interwencji rządów koalicji do 
stosunków wewnętrznych Rosji i Węgier. 

Wiec zagaił w imieniu P. P. S. tow. Lipiński, 
mą. przewodniczącego powołano tow. Suleja, 

W imieniu P. P, $. przemawiali tow. tow. Ra- 
czyński i poseł Szczerkowski, który odczytał w 
myśl swych wywodów następującą rezolucję: 

„Robotnicy i robotnice zebrani na wiecu swo- 
łanym przez P. P. 3. w Pabjanicach dnia 20 lipca 
1919 r. wyrażają swój protest przeciwko zbrojnemu 
wmieszaniu się burżuazyjnych rządów. koalicji do 
stosunków wewnętrznych Rosji i Węgier, łączą się 
solidarnie z protestem proletarjalu Francji, Auglji, 
Włoch i inmwch krajów Zachodu. 

„Współczując doli znękanych wojną ludów Ro- 
sji i Węgier, oświadczają, iż nie przyłożą ręki do. 


 zdławienia ruchu: rewolucyjnego siłą oręża państw 


reakoyjnych koalicji, 

. Zebrani protestują przeciwko sojuszowi Pol- 
ski.z rządem Kołczaka i Denikina, widząc w tym 
dążenie zdławieia ruchu socjalistycznego w Ro- 
sji i wzmocnienia panowania reakcji w Polsce, 

Zebrani stwierdzają, iż są gotowi poprzeć każ- 
dą akcję planową w łączności z proletarjatem in- 


nych krajów, zmierzającą do położenia kresu reak- 


cji międzynarodowej; oraz stwierdzają, iż ostatecz- 
me wyzwolenie prołetarjatu Polski i innych krajów 
może nastąpić drogą walki rewolucyjnej przez dą- 
żenie do wywołania międzynarodowej rewolucji 
społecznej. 


`~ 
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dzy, przejawiającej się wśród szerokich mas lud- 
ności, 

Zbrani jednocześnie stwierdzają, iż wałka ta 
musi być prowadzona zgodnie z hasłem Niepodle- 
glej Polskiej Republiki Socjalistycznej o zdobycie 
rządu socjalistycznego klasy robotniczej "miasta i 
wsi”, t 

Następnie przemawiał komunista, który w 
myśl swych wywodów. zgłosił mętną rezolucję. Po 
odpowiedzi, udzielonej mu przez tow. Szczerkowź - 
skiego na czynione P. P. S. zarzuty, zebrani uchwa- 
lili prawie jednomyślnie rezolucję zgłoszoną przez 
tow. posła Szczerkowskiego. 

Po skończonym wiecu odbył się pochód de- 
moustracyjny ze sztandarem P. P. S. na czele. U- 

Rówe 


Obrady Sejmowe. 


Sesja pierwsza. — Posiedzenie siedemdziesiąte czwarte, 


Początek o godz. 4 min, 20. 
0 zmiany i tekst kodeksu karnego, 


Pos, Soyda referował sprawę zatwierdzenia de- 
kretów, dotyczących: zmian w kodeksie karnym i 
postępowaniu kanem, tudzież tękstu kodeksu kar- 
nego, A 
Pierwszy dekret należy zatwierdzić. Obok tego 
jednak komisja proponuje jeszcze szereg innych 
zmian, które przedkłada w formie osobnej ustawy. 

Drugi dekret należy. uchylić. Dotychczas auten- | 
tycznym tekstem obowiązującym ustawy karnej jest. 
tekst rosyjski. Otóż dekret daje ministrowi spra- 
wiedliwości zbyt szerokie pełnomocnistwo co do 
wprowadzenia zmian w przekładzie kodeksu. Zara- 
zem komisja proponuje wezwać ministra sprawie- 
dliwości do wydania wiernego przekładu rosyjskie- 
go kodeksu z r. 1903, gdyż przekład dokonany po- 
śpiesznie w r. 1917, zawiera wiele nieścisłości i błę- 
dów, ý 

Ustawę przedłożoną przez komisję przyjęto 2 
poprawką stylistyczną p. Hartglasa w drugiem i 
trzeciem czytaniu wraz z rezolucją, oraz wnioska- 
mi co do zatwierdzenia jednego dekretu, a uchyle- 
nia drugiego. “ j y 

Zatwierdzono następrie dekret w sprawie u- 
chylenia rozporządzenia b. władz okupacyjnych w 
zakresie sądowego prawa karnego dla. osób cywil- 
nych. Dodatkową rezolucję w wie wyjaśnienia, 
W jakich rozmiarach obowiązują rozporządzenia 
władz okupacyjnych, sprawodawca cofnął z powo- 
du, że komisja tymczasem otrzymała już z ministę- 
rjum to wyjaśnienie 


Odpowiedzialność dyscyplinarna nauczycieli szkół 
powszechnych, 1 


Pos. Wożźnieki referował sprawozdanie komisji 
oświatowej w sprawie zatwierdzenia dekretu z dn. 
7 lutego r. b. o odpowiedzialności dyscyplińatnej | p 
stałych nauczycieli publicznych szkół powszechnych 
i postępowaniu dysepyiinarnem. Mówca kreśli po- 
łożenie nauczycielstwa za czasów rosyjskich, Do- 
piero, kiedy Polska powstała do życia niepodległe- 
80, byt nauczycielstwa został utrwalony i ono. może 
się bezpiecznie oddać swym obowiązkom, Ponieważ 
wskazanem było, ażeby dekret ten zaczął obowią- 
zywać iw Galicji, gdzie nauczycielstwo jest podda- 
ne. starym austrjackim ustawom, dlatego komisja 
oświatowa. doszla do wniosku, że dekret należy za- |. 
twierdzić w Sejmie, jako pragmatykę szkół po- 
Wszechnych. W tym celu przekłada Sejmowi rezo- 
lucję, w której wzywa rząd, aby w najbliższym cza- ` 
Sie przedstawił Sejmowi ustawę o pragmatyce sluż- 

wej nauczycielstwa szkół powszechnych, kióraby 
Obejmowała zarazem i przepisy o odpowiedzialno- | 
Ši dyscplinarnej nauczycieli i postępowaniu dy- 
Styplinarnem. 3 
„Tow. Smulikowski: Zgłosiłem się do głosu dla 
wniesienia rezolucji, która brzmi: Sejm wzywa 
ministerjum W. R. i 0. P., ażeby poslanowienie do- 
retu o odpowiedzialności stałych nauczycieli szkół 
Publicznych zastosował i do spraw wdrożonych . 
wówczas jeszcze przez władze szkolne, gdy niniej- 
Szy dekret nie miał mocy obowiązującej, a orze-. 

a prawomocne dotąd nie zapadły, 

i Przepisy o postępowaniu dyseplinarnem w Ma- 

Polsce urągają wszelkiemu poczuciu prawnemu, 
namnoży? się też cały szereg nadużyć nieraz bardzo 
a rawych. Starosta np. nazwał nauczyciela „dra- 

tm", nauczyciel zaskarżył starostę do sądu i sąd 
aaturajnie starostę uwolnił, nauczycielowi zaś wyto- 
Hen śledztwo za to, że przeszkadza przelóżonemu 
ktep Po piadańiu opinji służbowej. Bywało i tak, że 

Zosta? zasądzony na przeniesienie, ale, że innej 


sady chwilowo nie było, wi da szkol >| 
yło, więc rada szkolna prze- Á * 

“osita l i Odczytano następnie spieszną interpelację po- 

sk Bo w stan spoczynku. Wygląda to tak, jakby słów Boja, Rajskiego i innych postów z Klubu Pia- 


więzami _powiestono. Sędzę, do Wysoka Jaba w. | slonzów do. minista spraw ZEPŁAJGOYOŃ Wuih 
ZNA, Żę Slędztw F i wie gwałtów czeskich na Spiszu, Orawie, w okręgu 
»coszocziie pranie apektorówiyjchć -Czadeckim i na ranicach Podhala. ` > 


w. administracyjnych należy poddać rewi- U : : e" 
s Bafuralnie te, w których orzeczenia prawomoc- Wplynął. nagły wniosek posłów Zw. Lud, Nar. 


zapadły, 
Blosowaniu wniosek komisji 1 rezolucję, a 


Klub P. P. S.; tam jeszcze z balkonu przemówił 


kojnie. Policja zachowała się neutralnie. 


2 czerwone sztandary na znak prolkstu. 


komuniśc: zwołali. wiec na rynku w Starem Mieś- 
cie i tam chcieli urządzić pochód samodzielnie, ale 
im się nie udało, bo przybyło wszystkiego 30 osób; 
to zórsicy, ugodowcy i t. p. A. S. 


` » 


zuickie dlą szlachty. Należy fen adi ideę Korfisji. 
Edukacyjnej o. podniesieniu ducha ludu przez o- 
światę, Na całej przestrzeni Polski powinny po- 
wstać ogniska szkolne, wiążące się w harmonijną 
całość. W każdym powiecie powinny powstać fer- 


niczy i hodowlany, Oprócz szkół powiatowych i in- 
ternatów powinny się organizować po gminach kur- 
sy zimowe dla starszych gospodarzy, kursy rze- 
mieślnicze, związane z gospodarką. Przy szkołach 
zgrupować się powinny instytucje społeczne, jak 
domy ludowe, kooperatywy wytwórcze i spożywcze, 
wzorowe ochrony szkolne i t, d. Szkoły wiejskie 
staną się ośrodkiem życia umysłowego i rolniczego 
całego powiatu. rę Os, 
Przy rozpatrywaniu typu tych szkół, które po~ 
winny powstać na ziemiach majorackich, należy 
wziąć pod uwagę te szkoły, które istniały w Kon- 
gresówce, Były one wyzwolone z ram klerykalizmu, 
wzorowane były na. szkołach czeskich pod wzglę- 
dem fachowym, z ideą wychowawczą instytata lu- 
dowego w Szwecji, 
- "Trudności przy zakładaniu tych szkół — to 
prz wanie fachowych nauczycieli i stawianie 
budynków. Tu należy liczyć na pomoc skarbu pań-: 
stwa, t (N AE 
; Pos, Walisiale proponuje drobne poprawki jẹ- 
zykowe we wniosku komisji, , r 


Przymusowe nanezanie w wojsku polskiem, , 


Tow. Smulikówski referował sprawę przylńu- 
sowego nauczanie w wojsku polskiem. -Za czasów 
czytania i pisania. Ustawa proponowana wiąże się 


wadzono przymusowe nauczanie, W degjonach Dą*. 


Brusiłowa. Pod tym względem ministerjum spraw 
| wojskowych wykazuje wiele inicjatywy i może się 
poszczycić poważnymi wynikami. Jednakowoż do tej 
pory niema ta nauka charakteru przymusowego. W 
armji polskiej jest przeszło 50% analiabetów, Po 
wprowadzeniu przymusowej nąuki szkolnej wojsko 
może się stać rozsadnikiem oświaty w kraju. 

W nauce, która dziś juź się odbywa, powinna 
zajść ta zmiana, żeby nie uważano tej nauki za od- 
poczynek „gdyż żołnierze zmęczeni często podczas. 


jak w armji poznańskiej, w godzinach slużbowych- 

rano, Co prawda w atmji poznańskiej prawie, że 

niema analfabetów, ale tam odbywa się kształcenie 

/ na większą skalę, żołnierze otrzymują naukę w róż- 

„nych gałęziach wiedzy, Podstawowa jednak nauka 
czytania i pisania musi być przymusowa. —. 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, 

Rada przemysłową i rękodzielnicza, 
Pos. Stesłowiez relerował sprawę utworzenia 
` przy „ministerjum przemysłu i handlu dwóch rad 


dzięlniczej. Punkt uchwalono bez.dyskusji. > . >> 
PYT: Wnioski nagle, - 
Ci; Marszalek ‘odeslal 
przepisów prawa cywilnego, dotyczących praw ko- 
biet; nagły wniosek Zw, Nar, Lud, o uwolnienie z 
szeregów armji młodzieży akademickiej, oraz wnio- 
sek Zw. Nan Lid, w sprawie wyborów do Sejmu 


ustawodawczego z części b. zaboru pruskiego, nie- 
objętych ustawą ò wyborach w Poznańskiem. 


Ron rezolucję tow. Smulikowskiego przyjęto. ~ saapi Pae porządku: dziennego, 
ięzyk Polski, jako wykładowy, w Il-m gimnasi - wledzenie dzisiejsze rozpocznie się o g 4 pp. 


M j we Lwowie. 
skias Rataj sra o wprowadzeniu języka pol- 
wykładow. drugi imnazjum « 
wę ego, w drugiem g 
0 Lwowie, Istnienie w polskiem mieście Lwowie 
było zajął 2 dężykiem niemieckim wykładowym 
za Z istnieniem Austrji, Dlatego dekret 


Oam ma aee amar aan zł 


INTERPELACJA 


wojskowych w Jarosławiu odnośnie do używania 


Bro Jezyk: wykładowy byt nakl aai wplywów wojskowych w celach walki politycznej, 
tey. konsekwencją wyzwolenia się Galicji 1 dla- W kwietaiu b, r, odniosła się Rada Robotii- 
ko e dekretu jest konieczne. cza w Jarosławiu do komońdy wojsk polskich w 
niogęk Przyjęto jednomyślnie, Przemyślu z prośbą o odstąpienie jej, ewent, wy» 


© szkoły y dzjerżawienie. niezajętego 1 dla wojskowości. nio- 
potrzebnego budynku na, umieszczenie konsumu no 


botniczego — piekarni, oraz kcoperaiywy rzemieśl- 


olniczę dla młodzieży włościańskiej. ` 


ków 
pierwszorzędnej “wagi, 
awoni > nej wagi, Dlatego też trzeba. 


wł 
dzieci ludu to 


aas Dziubińska:; Sprawa wykształcenia rolni- 


ym powiecie szkołę męską i żoń- 
z tem, żeby te szkoły miały dla 
Samo znaczenie, co niegdyś szkoly je- 


GORY 


Vae a | ADS. 


skowaą prośbę tę załatwiła odmownie, tlumącząc, 
że budynek jest potrzebny dla wbjska. 
W maju interweaiowałem u p. rolmistrza Ma- 


„e 
l ą 
10% RE aj „Ó » 


„ROBOTNIK“, wtorek, 22 lipca 1910 r. 
dział w pochodzie wzięli również komuniści ` že 
„swym szłandarem. Śpiewając pieśni rewolucyjne, 
pochód szedł ul. Św. Rocha, Saską, Zamkową przed ` 
tow, Raczyński z P, P. S. i zebrani się rozeszli spo- | 
Przed Klubem P. P. S. cały dzień powiewały 


- Jednocześnie trzeba zaznaczyć, że w. południe. 


nie nie pomogły sztuczki głoszone, że P. P. S-owcy' 


my rolne, dające rolnikom doborowy malerjał rol-- 


Wniosek komisji i rezolucja przechodzą.. EE 7 
| powiat, Nowy Sąca w artykuły żywności, jak mąka, 


saskich był już obowiązek uauczania podotiowów | 


więc ściśle z tradycją naszą. Także w r. 1882 pror - 


browskiego prowadzono naukę tę ua wielką skalę. f- 
rzymus taki istnieje dziś w armjach niemieckiej 1 
włoskiej. Takżo'w naszych formacjach ochotniczych |. 
stosowano nauczanie, przeszkodziła temu ofensywa.. 


/20,0007086b. 7 —— - 


nauki, zasypiają, lecz powinna się ona odbywać tak, - 


przybocznych: przemysłowo - handlowej ‘i ręko- f 


do komisji: wniosek mini- | 
stra sprawiedliwości w sprawie zmian, niektórych, 


„© Wars 


| Z wdzięczności, że mnie zwolni od 
„Od Mańki, żądza jego, do uniesień skora, 


w sprawie uwolnienia południowej Suwalszczyrny. 
od najazdu obcego. Meritum omawiane będzie „dzie | *:€ * ! 
| Non omnis moriar*), brachu!.. Gdy będę 


(Gdy będę już spał cicho z bie 


pośla Antoniego Chudego i tow. do pema ministra 
spraw wojskowych w sprawie nadużyć czynników 


Pi może wspomną wtedy: „Ten 
1 To b duchowy, w prostej linji | 
To był jego d s Wód 9 


| perttne wwa 


niczej (zakładu szewekiego-, Odnośna wladza wój- 


5 


tuli w sprawie awizacji cywilnych rodzin, które za 


pośrednictwem magistratu m. Jarosławia: wynajęły 
w koszarach wojskowych mieszkania, przyczem ńa 


„wlasny koszt adoptacje przeprowadziły. - 


P. rotmistrz udowodnił mi wówczas, że ta eks- 


| misja. jest konieczna, że cały olbrzymi kompleks- 


koszar wojskowych w Jarosławiu będzie z powo- 


du urządzenia obozów ćwiczebnych rekrutów za- 


jęty, że niema wolnej ani jednej stancyjki. Uzna- 
jąc konieczności wojskowe, przyjąłem za słuszne 
i wystarczające wyjaśnienia p. rotm. Matuli i dal- 
szych kroków o cofnięcie awizacji zaniechałem. 

(. Tymezasem w pierwszych dniach lipca odstąpi- 
ła wojskowość kamienieę dwupiętrową rzekomemu 
stowarzyszeniu robotników „Narodowemu Zw. Ro- 
botniczemu* na cele partyjne. Stowarzyszenie to 


do dziś dnia nie istnieje prócz jednostek ze sfer - 


inteligencji miejscowej i por. Storożyńskiego, kom. 
miejscowego oddziału wywiadowczego, -którzy za 
cenę dostarczenia: tanich środków żywności i pró- 
tekcję w uzyskaniu łatwych warunków pracy — sta- 
rają się odciągnąć robotników od ich organizacji 
i w. ten sposób zdobyć członków do pratji, świeżo 
na terytorjum Galicji importowanej. 

Gdy miasto całe, mimo usilnych starań swych 
władz i posłów, nie mogło uzyskać na wyżywienie 
mieszkańców od ministerjum aprowizacji ani mą- 


ki ani cukru, ani też innych środków spożywczych— , 
‘fikcyjne to Towarzystwo uzyskało już kilka wago“ 


nów towarów. pierwszego. zapotrzebowania, a jak 
stwierdziliśmy, kontygenty te. nie pochodzą ani z 
ministerjum aprowizaoji, ani z. Wydziału zaopatry- 
wania generalnego delegata, zachodzi więc podej- 
rzenie, że wymienione zapasy mogłyby. pochodzić 


m intendentury wojskowej, tembardziej, że za sta- 


ramiem por. Storożyńskiego urządza się obecnie 
konsum. robotniczo-wojskowy, gdzie pewne jedno- 
stki mogłyby prowadzić swój interes partyjny i ma- 


terjalny. | 


Wobec tego zapytuja podpisani p, ministra 
w wojskowych: s 
1) Czy znane mu są te stostmki w Jarosławiu? 
2) Co zamierza: uczynić, aby czynniki wojsko- 
we utrzymać zdala od agitacji partyjnej i ukrócić 
samowoleg jednostek, „działających w ten sposób na 


szkodę j armji? ` 
Warszawa, dnia 17 lipca 1919 r. ji 
i t * Podpisy. 
P 
WNIOSEK NAGŁY 


posał di. Zygmunta Marka i towarzyszy w' sprawie 
natychmiastowej pomocy dla  głodującej ludności 
powiatu Nowy'Sąćz. ~- » i 

| Wysoki Sejm uchwdła: * 
Wrywa się rząd, aby natychmiast "zaopatrzy 


kasz, siomniaki, tluszcz i cukier. 
Uzasadnienie. 
‘Powiat Nowy Sącz liczy około 147.000 ludności. 
` Ludności bezrolnej i małorolnej jest w powie- 
gie okóło 70.000, w czem ludności miejskiej i gmin 


podmiejskich 41.200 osób. 


Ciężko pracujących jest w. powiecie: około 


Zapotrzebowanie. mąki dla tej. ludności wyno- 
sl 7 wagonów mąki pszennej i 24 wagony mąki 
żytniej miesięcznie. * PCO TO 

Tymczasem powiat w. ciągu ostatnich 5 mie- 
sięcy otrzymał'31 wag. miąki amerykniskiej oraz 
25 i pół wag. mąki chlebowej, zamiast 30,wag. mą- 
ki białej i 120 wag. mąki żytniej,  - 

W powiecie panuje głód, w licznych gminach 


| ludność choruje na tyfus głodowy, aprowizacja zaś 
2 zew. 


wnątrz z powodu zamknięcia granicy węgior- 
skiej i trudności 
ną. = 4 \ 
miejskiej i wiejskiej dochodzi. do ostatecznych gra- 


nie, zwłaszcza gdy. w całym szeregu wsi, jak Ryt- | 
'mo, Sucha, Struga, Obłazy, Roztoka rycerską i inne 
ludzie żywią sią pokrzywami, a pow. zdarzają się : 


wypadki samobójstwa z głodu, co miało. miejsce w 


| Piwnicznej,. 


W. Warszawie i in. miastach ludność otrzymuje 


> 


chleb z białej mąki, w składnicach biały chleb ule- 


ga zepsnciu, co Komisja aprowizacyjna Sejmu mia- 
ia sposobność niedawno naocznie stwierdzić, a w 
pow. Nowy. : ludzie żywią się pokrzywami. 

" Sejm winien zmusić rząd, by tem natychmiast 
potrzebną ilość mąki, ziemniaków, tłuszczu i cukru 
dla pow. Nowy Sącz przydzietił i zapobiegł kata- 


strofie, „jaka grozi ludnoście. 


-Pod względem formalnym wnosimy o przekń- 
zanie. tego wniosku do Kofnisji Aprowizacyjnej, 


„ dni 21 lipea 1019 r. ky Sin 


~ Chlaśnięcia. 
r Mam nastepeg!... Po id 
„ Ryczałem, brachu, niby krowa zarzynana, 
Gdym przeczytał „chlaśnięcia* naszęgo Ro.: 
Fe 4% sę ana, 
Lecz nietyle szlochała pierś moja wychudła. 
stargo 
pudła, 


Ile z frajdy, że mam juċ:kontyņuatora!. 


2 biedną moją lirą, 
Milosé będzię, że tutaj chłop, nie bity w ciemię, 


Na łamach „Robotika“, dalej grzmi satyrą, 


„ |-0d której, jak od iękej aj, choroby, 
Wszech... paskarskim koltunom aż puchną 
p wątroby bu 


Miło mi będzie słyszeć Z pod mogiłnej darni, 
Jak od tych nowych „Chlaśnięć" aż się robi | 


. gwarniej, 
I jak sława Boskiego. poza krańce Polski 
Się szerzy, nawet, brachu, paza , kr. j 
morowiec i 
«. 


< *y Nie umre calkiem. 


komunikacyjnych jest wykluczo- 
| czenie. wśród - ludności: | - 


gryzł ziemię, - 


świata!..., 


Preżydent Ministrów, p 
jeżdża dzisiaj, 
dworzec warszawsko - wiedeński, 
- za © 
> 
(P. A. T.). „Połak* 
stwo polskie w Brukseli otrzymało od rektora uni- 
wersytetu gandawskiego powidszy. list; 


Gandawa, d, 27 maja 1919 r. 
Panie. Konsulo Generalny. 
Mam honor zawiadomić Pana, że od stycznia 
bieżącego roku wyklady i inne zajęcia na Uniwersy- 
tecie Gandawskim nanowo się odbywają w sposób 
normalny, j P pers 
Byłoby nam bardzo 


SS a a E 


którzy chcieliby odbywać studja na naszym uniwer- 


Kronika polityczna, 
p. Paderewski, przy: 
we wtorek; o godz. 10 rano na ~ 


donosi: „Przedstawiciel 


Uniwersytet Gandawski — Rektora. 


z przyjemne, gdyby Pan ze- i 
chciał podać to do wiadomeści studentów polskich, 


sytecie, Mianowicie doszłę do naszej wiadomości, że - 


niektórzy z tych młodych ludzi mniemali, że nasz 
Uniwersytet pozostaje jeszeze zamknięty. 

Bełzja -wyzwolona 
stosunki z Polską, której oswobodzenie napełnia 
Belgów jaknajwyźszą radością, Pożycie wśród náš 
wś SRA polskiej byłoby więc tembardziej pożą- 

ane. 

Zechciej przyjąć, Panie: Koasulu Generalny, za- 
pewnienie mego bandzo 
tor: (podpis nieczytelny). 

SEEDS RANNY w. 


a Telegramy. 5 
Komunikat Palskiega (zaś. Goceralnogo 


Warszawa, 21 lipta. 
(P. A. T). Komunikat Sztabu General- 
nego z i 


n. 21 b. m,: 

Front litewske - hiełoreski: Walki i po- 
tyczki na całym froncie bolszewickim trwają 
w dalszym ciągu, suczególnie ciężkie walki to- 
czyły się na zachód i półnóc od Rądoszko- 
wicz. Wszystkie usiłowania wroga do przeła- 
mania naszych linji zostały dzięki energji do 
wódcy, wytrwałości i waleczności naszych od- 


"działów, udaremnione. 


Front poies ki: Bez zmiany, 
Front galicyjsko - wołyński: W Galicji sy- 
tuacja nie zmieniona. Liczba 
ujęto przy oczyszczaniu naszych tyłów, wzro- 
la o 496. Na Wolyniu, na wschód od Manie- 
iwiez na linji Horynia żywa, obustronna dzia- 

łalność bojowa. 

_ W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 

i Haller pułkownik. 


Pomian, 21 lipca. 
twaz dnia 21 lipca: 


ig 


kówkę i Rojewo Padło przeazto 200 pocisków 
i min średniego kalibru. Pod Lipłonką i Wal- 
kowicami odparto patrole niemieckie. 

Front zachodni: Pod Zatumem i Krzysz- 
kówkiem nocą działalność patroli niemięckich 


Front południowy: Perzyce obrzumił nie- 


| Na Zatum ogień miaowy. 


aas Szet szlabu 
Wrocayúski, general-pporucznik, 


Bawelna dia Palgi. 


Gdańsk, 21 lipca 


przybył do portu norweski parowiec „Garibal- 
di“ z Liverpoolu z bawełną dla Polski, 


BAO tys. ton surowców dla Polski; 


Gełańsk, 21 lipca. 


© (P. Al -T). „Gazeta: Gdańska". - donosi 


(P, A. T.). „Gazela Gdańska" 


ktykom, widząc, że władze 


dniach deputacja robotników b. 
obecnie rządowych warsztatów 


niem zaniechania: zamiaru wywiezienia z 


dzień dyrektor odpowiedział, że na interpe- 
Jację swą u czynników miarodajnych nie otrzy- 
mał jeszcze żadnej odpowiedzi, vAN 
| świądczyli, że dają mu jeszeze godzinę czasu, 
skoro w przeciągu tej godziny nie otrzymają 
| żadnego zapewnienia, zmuszeni będą sami 
działać. Punktualnte w godzinę później wszy- 
sey robotnicy warsztatów okrętowych zebrali 


Żęby ich zaś nie można było.wydobyć, 


unieść z wody. Ponadto ustawili r 
dy nie wydobyto. W razie spostrzeżenia ta- 


| (P. A. To) W Poniedzialek „Wieczorem 


ich przez to warsztatów pracy. W ostatnich i 
okrętowych u- ` 


pragnie utrzymać dobre 


wysokiego poważania, Reke 


jeńców, których 


Koita pókkewawiea, > 
(P. A, T). Komonitat główmego dowódr-, s 


"Front północny: W. x ATZ: jam j 
leja Letia | enicha Enaga rę : 


przyjaciel minami, Pod Zaorlem i Zmyślotą , 
Parzynowską, oraz Dąbróvką odparto patrole 
niemieckie. Nasze Straty w ciągu doby 2 ram T 


onieważ Amerykanie dosterczyłi już Polsce. | 

| prawie w zupełności oznaczoną ilość żywności, 
į t j 300 tysięcy ton, przeto komisja amerykań- 
sko - polska, zajmująca się dostawą, przeobra: 
żona będzie na komisję czysto polską, Komi- 
sja ta zajmie się transportem 300 tysięcy ton 


ó dla pr slu pòl 
cego, Ró sery, di e pali A 
Gdańska. | 5 
-.Bństaicy bronię dstów głaśiehh 


Gdańsk, 21 lipca. 
donosi: 
Jak wiadomo Niemcy oddawna wywożą ze 
wszystkich zakładów rządowych w Gdańsku 
cotylko można wywieść. Robotnicy gdańscy 
niemieccy zaprołestowaii przectiwko-tym pra- 
pruskie pozbawiają g 


i; 


dala się do dyrektora tych zakładów z żąda: 
Gdańska 2 pływających doków. Gdy na drugi 


się w porcie 1 pogiążyli w wodzie oba doki. 
części wentyla, bez których doków ie moia | 


a 


4 straże, które czuwają, by w nocy doków z wo 


Nara RNG SOG Ta TĘPE 3 


4 
A 
4 
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Pierwszy Ogólno-drajowy Zjazd Kuchmistrzów 


"PIB. md 


|| 


KI AWOASNA WA Mea 6 WOŚ a W IŻ TI LOAN 1 
i] 7 4 i k ) 
j 


„ROBDTHIK” wtorek, 22 lipoa 1919 r. 


Ni 254. 


odbędzie się w dn, 25 i 26 lipca r. b. w Warszawie ul. Czackiego Nr. 3 (Sala Techników) na które zapraszamy delegatów ze wszyst- 
kich miejscewości, Zjazd rozpocznie się solennym nabożeństwem w kościele $-go Krzyża o godz. 8-ej rano dn. 25-go. Wejście dla 


delegatów i zaproszonych za legitymacjami i specjalnemi biletami, dla członków za okazanemi książeczkami członkowskiemi. 


LARZĄD. 


kich usiłowań, straże mają dać hasło syreną 
parową, którą zaalarmuje wszystkich robotni- 
ków. Wartość doków obliczają na 5 miljonów 
marek. Wedle obiegających wieści, doki te 
miano wywieść do Szczecina. / 


"projekty klerykatów. niemieckich. 


Berlin, 21 lipca. 

(P. A. T.). Pos.owie centrowi ze wschod- 
nich Niemiec wnieśli do Sejmu pruskiego 
- wniosek w formie projektu ustawy treści na- 
stępującej: Obwód regencji opolskiej zostanie 
wyłączony z prowincji śląskiej jak i z dalsze» 
go związku gminnego tejże prowincji i two» 
rzyć będzie osobną prowincję i uposażony 
. będzie we wszystkie prawa korporacyjne ja- 
ko osobny związek gminny, 


Stosanki handiowe polsko-niemieckie. 


` Nauen, 21 lipca. 

(P, A. T.). Delegacja norweska dla zbadania 
«sprawy nawiązania stosunków handlowych 2 Pol- 
ską przybędzie do Polski pod przewodnictwem dr. 
Seydy, dawniejszego dyrektora generalnego fabryk 
w Bedrjukan. Delegacja ta zajmie się też sprawą 
założenia banku norweskiego w Warszawie i moż- 
liwością wykorzystania tonażu norweskiego wspól- 
nie a Polską. | 


Przed wycofaniem się Niemców. 
i Poznań, 21 lipca. 
(P. A. T.). „Ost“ pisze: Aby uniknąć nie- 
przewidzianych zajść z powodu wycofywania 
się wojsk niemieckich z obszarów przyznanych 
Polsce i zajmowania ich przez wojska polskie, 
połecono utrzymywanie porządku na tych ob- 
szarach strażum obywatelskim, złożonym z 
członków qbu narodowości. 


Jeszcze jedna republika. 


Berlin, 21 lipca. 

(P: A. T.). Księstwo Birkenfeld, leżące na. lø 
(wym brzegu Renu, a należące do Oldenburga, © 
głosiło swoją niezależność i ukomstytuowało się ja- 
ko republilia birkenfeldzka, 

Władze francuskie republikę tę nmały. 


Waranki nałożene Austrii. 
X Paryż, 21 lipca. 
(P, A, T). Według klauzul militarnych, dolg- 
i do traktatu austrjackiego, Austrja utrzymy- 
Raa badaio moga itio 50000. źolniekiy Newth s 
oticerami, Pobór do wojska będzie się odbywał dro- 
ga ochotniczą, W sprawie ustalenia odszkodowania 
utworzona będzie specjalna komisja, w skład której 
wchodzić będą przedstawiciele Anglji, Francji i 
_ Włoch, z których każdy będzie posiadał 2 głosy. Ru- 
munjai Polska będą miały wspólnego przedstawi- 
giela, Wysokość kontrybucji, nałożonej na Austrję, 
ogłoszona będzie przed 1 maja 1921 r, 


1 a nas przydałaby ślę. 


ojalnej akedemji połicyjnej, w której urzędnicy 


policyjni wszystkich kategorji mieliby możność 


wydoskonałenia się w wym zawodzie. 


ALEKSY RZEWSKI. 


W walce z przemocą 


Hf bitry działacz społeczny, obecnie prezydent m. Łodzi 


Ból głowy i Migrenę 


usuwa 


Z KOGUTEM 


Aptek, A. Gąsockiego. 


e 


y Rżewski, ujął bogate wspomnienia swego burzii- 
wie urozmaicenego Życia w ciekawy tomik, który ukazał 
| się w druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


„ MIGRENO — NERDOSIN * 


opłatkach--falsyfikaty. 


SPROSTOWANIE. 


W przemówieniu tow. Diamanda, wydru- 
kowanem w poniedziałkowym numerze myl- 
nie połączono w. jedno dwa przemówienia. 
Pierwsze — przy dyskusji budżetowej — koń- 


czy się przed słowami: „żałuję, że przerwać | 


muszę... Dalszy ciąg przemówienia odbył 
się podczas rozprawy nad sprawą bezrobocia 
i krwawych zajść z dnia 3-go lipca. 

EES DO AREETA ERAON EREE ŁO WE OOOO 


L iycia partii. 


Do członków Wydziału organizacyjno - agita- 
cyjnego! 
W środę, dn. 28 lipca r. b. o godz. 4 m. 
30 odbędzie się posiedzenie Wydziału w loka- 
lu O. K. R: Proszeni są o przybycie wszyscy 
członkowie Wydziału. j 


Posiedzenie Z, P. P. S. i 0. K. W. 


Dziś, 6 godz. 12-ej w lokalu Związku Pol- 
skich Posłów Socjalistycznych odbędzie się 
posiedzenie Z. P. P, S. wspólnie z Central- 
nym Komitetem Wykonawczym. ; 


Baczność Towarzysze 0. K. R-owey. 
.  Niniejszem komunikujemy, że zebranie 
O. K. R. odbędzie się w dniu 22 b. m. we wto- 
rek o godz. 7 wiecz. bez udziału gości. Al. 


Jerozolimskie 56. 
Baczność! Okręg Podmiejski! 

Przypominamy o mającej się odbyć kon- 
ferencji okręgowej w dn. 27 lipca w lokalu 
„Chłopskiej Doli“ o godz. 10 rano. Pamiętaj- 
cie tow. delegaci stawić się jak jeden niż! 

Do Redakcji „Robotnika“, 

Sekretarjat. 
Do członków dzielnicy Śródmiejskiej! 


Dziś, dnia 22 lipca r, b. 0 godz. 8-ej wiecz., w 
lokalu Al. Jerozolimskie 56 tow. Zawadzki wygło- 
si odczy tna temat „Praca w ustroju socjalistycz 
ngm“ « 

Bacrność! Członkowie Komitetu dziel. Ochota! 


Dziś posiedzenie Komitetu o godz. 6-6] w. w 
lokalu dzielnicy, Proszeni są o przybycie towa» 
rzysze: Mamczar, Dmuochowski, Gajewicz, Galiń- 
ski, Stecki, Durka Jan, Durka Walenty, Chojnacki, 
Kaczmarek i Janowski. p 


Do członków Komitetu dzielnicy Powiśle! 

Dziś, o godz. 6-6] w. w lokalu dzielnicy, Oboź- 
ną nr. 4 odbędzie się posiedzenie Komitetu dziel- 
micowego. Proszeni są o przybycię towarzysze: 
Fidziński, Zawadzki, Sieradzki, Świątek, Baranow= 
ski, Wojda, Błaszczyk, Wacławek, Śliwiński i Pasz 
kowski: 


Do adonków Komitetu dhiol. Mokotowskiego! 
Dziś, w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, 0 godz. 
Gej pp. posiedzenie Komiteu dzielnicowego. Zóch- 
cą łaskawie przybyć towarzysze: Piotrowski, Zem- 
dlewicz, Gardecki, Gołębioweki, Urbański, Bore- 
zińska, Kalędkowski, Koński, Przetakiewicz, Koci- 
szewski 4 Szpetkowski. Sprawy ważne. $ 
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OBUWIE 


Poszukuję się natychmiast do kupna lub dzierżawy 
j|w dobrym stanie blizko kolei z maszynami lub bez; „ 


Warsztatów mechanicznych 


z obszernymi składami parterowymi w części nadająty- 
mi się na garaże automobilowe i z domkiem mieszkalnym. | 
Pośrednictwo będzie wynagrodzone. 


Zgłoszenia piśmienne pod „B. F. H. 500“ do Polskiego | aost i 
Biura Reklamy Prasowej, Jasna 10. yeah. yi A 


I. GEYER, Warszawa, Ogrodowa 44, tel. 


Bacmńość! Członkowie Komitetu dzieln, Ozyste! 


„Dziś, dnia 22 lipca o godz. 5 i pół pp. w lokalu 
dzielnicowym odbędzie się posiedzenie Komitetu. 
Prosimy o przybycie towarzyszy: Niemczyka, Pi- 
łackiego, Ziółkowskiego, Fabijańczyka, Czubka, 


` Lewandowskiego, Grabowskiego, Dobrowolskiego, 


Walczaka, Szczepańskiego; Molento i Skarżyńskie- 
go. Sprawy ważne. ; 
Do członków dziclniey Grochowskiej! 


Zapowiedziany na -dziś odczyt w Grochowie 
nie odbędzie się z Przyczyn niezależnych od pre- 
legenta. sig 


2. machi. robotniczy. 


Komisja Centralna Klasowych Związków 
Zawodowych wzywa wszystkie związki i Rady 
Zw. Zawodowych do natychmiastoego uregu- 
lowania należności za m. czerwiec i lipiec, a 
także za Nr. Nr. 8 i 4 „Związkowca*, Jedno- 
cześnie przypominamy i żądamy: przesłania 
sprawozdań, w myśl okólnika Nr. 4, 

Sekretarjat Kom. Centr. Kl. Zw. Zaw. 


Zjednoczenie Warszawskich Związków Zawo- 
dowych. A7 


W ślad za Radami Związków  Zawodo* 
wych, które zjednoczyły się na zjeździe swych 
delegatów z całej Polski dnia 12 i 18 lipca, 
przygotowują się do zjednoczenia już prakty- 
cznego Rady związków klasowych w Warsza- 
wie.. 
W ozwartek, dnia 24-go b. m, o godz. 
6 i pół wiecz. w lokalu Rady Związków bez- 


„partyjnych odbędzie się zebranie Zarządów 


Związków do Rad należących, w celu omówie- 
nia praktycznych form połączenia wszystkich 
związków i przeprowadzenia ich tak, aby za- 
sada bezpartyjności, po przystąpieniu związ- 
ków komunistycznych, była dość zagwaranto- 
wana. ; 

Rada bezpartyniych Związków wzywa 
członków wszystkich Zarządów Związków, aby 
na to wane historyczne zebranie przybyli 
wszyscy. ' 

Do wszystkich klasowych Związków zawodowych. 


stawicieli związków, wchodzących w skład Komisji. 


p ra mą 


przystępny 


ę nh 


d 
wieniem wszystkich tormalności. 


związkowych ma być, zgodnie z obopółną uchwałą, 
oparta na statucie Rad Związków zawodowych, o- 
pracowanym przez Komisję Centralną, a umiesz- 
czonym w numerże 8 „Związkowca”, 

Przesyłając Wam niniejsze, prosimy Was o za- 
stosowanie możliwie rychłej uchwały powyższej w 
życie. Protokuł ze zjednoczonego lub pierwszego 
posiedzenia nowozbudowanej Rady Związków za» 
wedowychęprosimy Was nadesłać do Komisji Cen- 
trałnej 

Z proletarjackiem pozdrowieniem 

* Sekretarz A. Zdanowski, 
„Ą P. Mirski. 


Podatek dla R. D. R. N. S. 


' Poniższe fabryki wpłaciły 44% podatek za 
miesiąc lipiec r. b. na W. R. D. R. N.-S.: Gazownia 
Kredytowa mk. 194.50; Drzewiecki i Jeziorański 
mk. 12.50; Piekarnia Grójecka mk. 18; Wydział 
zaopatrywania, Centrala mk. 206; Związek cukier 
ników mk. 161; Rohn i Zieliński mk. 16; Eleka 
trownia warszawska mk. 1.000; Binentahl mk. 1003 
Syndykat Rolniczy. mk. 67; Syndykat Rolniczy mk, 
382; Jędrzejewski mk. 45;-Jędrzejewski mk. 22; 
Cytadela magazyn mundurowy mk. 120; Cytadela, 
magazyn mk. 18; V-ty oddział straży ogniowej mk. 
209.40; Gazownia chemiczna mk. 152; Gazownia 


"Wola II mk. 560; Henneberg mk, 39. Razem mk. 


3.145 fen. 90.. 
Baczność! Rymarze! 


Potrzeba 6 rymarzy na wyjazd do Kielc na ros 
botę wojskową. Zgłaszać się zaraz do Związku skó- 
rzamego, Żytnia 18a. 

Bacmość! Towarzysze szewcy! 

Nimiejszem prosimy wszystkich członków koo 
peratywy „Własna Sila“ o przybycie na środę, dn. 
28 lipca o godz. Gej w. w bardzo ważnych kwe- 
stjach na ul. Leszno 58, do lokalu Związku. 

Baczność! Egzekutywa Kolejarzy! 


Mają. się stawić towarzysze: Ślusarski, Szys 
chówski, Sabor, Wierzbicki, Wandel, Choiński, Bu» 


zuk, Kowalski, Grodzki, Rusiecki dziś, to jest we 


wtorek, dnia 22 b. m. o godz. 5-ej popoł. 
N ~.  Egzekutywa. 


Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś premjera sztuki J. A. Hert- 
za „Bez tarczy” z p. Szyllinżanką. 

'featr Polski. Dziś „Miss Hobbs“, wesoła ko» 
medja Jerome-Jeromea. : 

W próbach „Wicek i Wacek“ Przybylskiego, 

Teatr Mały. Dziś „Kochankowie“, 

Teatr Letni. Dió „Madame Bans-Góne" s p% 
Leszczyńską. 

Teatr Nowości, Dziś „Cnotliwa Zuzanna* s j, 
Messaló wną. , 

Teatr Praski, Dziś wesoły wodewil „Polak a 


„łych oper komioznych Offenbacha p. t. „Dzieci Sa» 


bandji* i „Urlop po eapstrzyku" pod batutą AL 


I Sielskiego. 


`~ ELEKTRYCZNA 


Fabryka gilz 
„NIEPODLEGŁE 


Wita, Chłodna 29, tel. 10-4. 


o papierosów różnych wielkości po cenach 
Również wysyła towar na prowinoją za załat- 
Filja: Bonitraterska Nr. 2 


chroni od pękania tylko nad- ; w podwórzu w składzie tabacznym. 2817 
miar tłuszczu, zawarty w najlep- 
szej Come paście — - | 
Zo ZA“ ek ` ; 
zrajowij Myfwóri omama, |f] 2-7 | OGŁOSZENIA OROBNE. | 


otrzebni do 


„LULU? |ie 


tura, Instała- 


R. Wünsche i S-ka 
w lHoworadomsku * 
` Polecają: Krzesła i fotele gięte (wiedeńskie), 
Stoły biurkowe, pełne urządzenie biurowe, 
Taczki do robót ziemnych. 
JENERALNY PRZEDSTAWIOIEL 


Dom handlowy l. Ghaskielewicz,. Moniaszki Nr. 


dów FP OZAĆ wię 


lowe od 5 mk 

PANIO(IE piócienne od 18 mi 

Nalewki 9, front. 284 
APIE Mielownii eeey tee 

ń a 

gazety tygodniki, książki bu-| drzewnych, ul. Niska Gb, 2826 


y kopjały i t p. ku- PETS 
apelacje, do poboru wojskowego, oferty | pujo 1” piacę RATT E datę wiodd, 


na posady, sprawy karne prowincjonalne, | Leszno 4%. sklep papieru, uczciwej kobiecie. Ujazdowską 
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di porady w sprawach komornianych — eks- | tel. 145-01. aa Eireren 


isjach jedna marka. Biuro długoletnie- 7: 
io babć Tamaan Okulary binokle, ściśle zasto- 


anta sądowego, Leszno 38, sowane do każdego 
Ma 6. of 06 
U Marszałkowską 


i wyroków gumowych. Żądać wyrażnie Żądać wszędzie. 


Elastikoa“ w składach aptecznych, mydlar= 


T r N ź wię Po: najskuteczniej tępi Nowy Swiat 61. Zgła- 
lakł Przemysł „Elastikon'* Klej do Rowerów poje Gaia u gp ra ze rud le 


niach i składach rowerów. 


Prośby 


2008 i 


Wyszły z druką i są do nabycia w księgarniach prace. 
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